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Prenumerata ńa prowincji z opłatą  
pocztową z łp .  20'kwartalnie.

w  Warszawie dnia 8 Kwietnia 1830 roku we Czwartek.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
K R Ó L E S T W O  PO LSK IE.

■—  D zie ka n  w yd zia łu , leka rsk ieg o  królew skiego Uniwer­
sy te tu .  —  Podaje do wiadomości, iż dotychczasowe uczen­
n ice  s zk o ły  a k u sz er j i , przy wydziale lekarskim  tegoż u- 
niw ersytetu  : Franciszka z Kumanowskichch Romanowska  
i  T ek la  z Petrykow skich  Pwankiewicz, w skutku z ło ż o ­
nego  całókursowego examinu w dniu 2 h. m. mianowane  
zos ta ły  wyuczonemi akuszerkami i otrzym ały  stosowne pa­
tents .  —  W Warszawie dnia 5 kwietnia 1830 r. —  D r .  
D o liń sk i.  —  B ro d z iń sk i.

—  O bw ieszczenie. —  Kom ornik przy Trybunale  cy w il­
n y m  I instancji wdztwą Krakowskiego., donosi:  że dnia 1 
maja r. b. z południa  o godzinie drugiej, w kancellarji są­
du po kuj u powiatu Krakowskiego w Proszowicach , Antoni  
K awecki r e je n t ,  dobra W ięck ow ice ,  w  powiecie  i wdztwie  
K rak ow sk iem , obwodzie M iechowskim p o ło ż o n e ,  na trzy  
lata, poczynając od dnia 2 1  czerwca r. b. przez publiczna  
l icytację w ydzierżaw i,  cena rocznego czynszu z ł .  300 0  a 
vadjum. z ł .  500, ustanowione warunkami. In n e izaś  mogą  
b y ć  odczytane każdego czasu u wyżej w ym ien ionego  re-\  
jenta. —  W Kielcach d. 12 marca 1830 roku. —  Antoni  
G ru d z iń sk i.

—  O bw ieszczenie. Komornik przy Trybunale cywilnym  
I instancji województwa Krakowskiego, podaje do publicz­
nej wiadomości: że dobra W ierzchowisko, w powiecie i ob­
wodzie Olkuskim, wojew. Krakowskiem położone; na czas 
od zii czerwca r. b. do tegoż dnia i miesiąca 1S33 roku;  
przez licytację w dzierżawę wypuszczone zostaną. Licyta­
cję tę rejent pow iatu'O lkuskiego  Jozefat Wiślicki w kan-  
ccllarji swojej dnia 1 maja r. b. zrana o godzinie 10 u ła ­
twi. Cena rocznego czynszu z łp .  2000 .  Na vadium m a  
byc z łożon e  z łp .  500; inne warunki każdy odczytać może  
w kancellarji rejenta. —  Kielce dnia 12 marca 1830 r o ­
ku. —  Antoni G ru d z iń sk i.

-  U w iadom ien ie . —  Niżej podpisany wziąwszy od b ie ­
żącego kwartału czyli od 1 kwietnia r. b . ‘ w dzierżawę  
oberżę przy u licy  W ierzbowej N r 613 sytuowaną, dotąd 
pod napisem Hotelu  A n gie lsk iego  znaną, z swego zdrowe­
go i korzystnego p o łożen ia  przy jednej z pryncyp a ln ych  
ulic  i w środku tej sto licy  polecającą s i ę ,  ma zaszczyt pań­
stwa^ podróżujących tak krajowych jak zagran icznych, tu­
dzież całą prześwietną pnbliczność n in iejszem  zawiadomić, 
iż  w szelk iego d o ło ż y ł  starania, aby przybywającym gościom

n ie ty lk o  czyste  i porządnie umeblowane zapewnić mieszka­
n ie ,  lecz  oraz co do wewnętrznej w ygody i u s ług i nic do ż y ­
czenia nie  zostawić. — • W tym  celu  urządzona będzie  do­
kładna restauracja, gdzie śn iadania , obiady i kolacje za 
słuszną  c e n ę ,  bać jak zw yk le  a table d ’ h o te ,  bąc w edle  
karty dostać będzie  można. —  Nadto osobne b ie s ia d y ,  
czyli  obiady i kolacje obstalow ane, w oddzie lnych poko­
jach na to przeznaczonych dawane b e d ą ,  wino i inne trun ­
ki za umiarkowaną cenę będą dostarczone. —  W tym  spo­
sobie w szelk iego  dołożyw szy  starania , aby w tym  no­
wym zakładzie  każdy zn a laz ł w ygodę i dobrze u s łu żo ­
nym  z o s ta ł ,  podpisany polecając się łaskaw ym  w zględom  
państwa podróżujących i całej prześwietnej' publiczności  
tej s to l ic y ,  pochlebia s o b ie ,  że ta ofiara sw ych  u s łu g  i  
staranne usiłow anie j e g o ,  aby szanownym gościom we  
w szystk iem  co od niego zależy d o g o d z i ł ,  łaskawie i przy ­
chyln ie  przyjęte zostaną .W  Warszawie d. 8 kwietnia 1830
roku. W. G ru szczyń sk i.

Wiadomości W arszawskie.
—  W nowo-urządzonym szpitalu ś. Ducha przy ulicy P r z y ­
rynek pod dozorem panien M arcinkanćk, już jest pośw ię­
cona kaplica do nabożeństwa.
—  Dochód z danego w tym tygodniu widowiska w T eatrze  
Narodowym na korzyść szpitali , w yniósł 2370  z ł . ;  z T e ­
atru Rozmaitości z ł .  678.
—  O głoszona została przez pana Józefa Pawłowskiego (m ie ­
szka przy ulicy D łu g ie j  Nr. 5 5 0 ) ,  prenumerata na w izerun­
ki olejno na p łótn ie  malowane i- li lografowane podług n o ­
wego wynalazku i najlepszego wzoru: J. C. M. Najjaśniej­
szego cesarza i k ró la ,  tudzież J. C. M. Najjaśniejszej c e ­
sarzowej i królowej, Prenumerata na exemplarz olejno na 
płótnie malowany z łp .  12; na papierze chińskim z łp .  6 ;  
na welinowym złp . 3; na welinowym w lepszych odciskach  
z łp .  4.
—  Dnia wczorajszego deszcz bardzo często, a deszcz z gra­
dem dosyć sporym raz ty lko  padał.

AN GL JA. —  Z  L o n d y n u  d n ia  24 ' m a rca .  —  P o d łu g  
dziennika C ourt Jo u rn . ,  pan A lex . Raring będzie wkrótce  
mianowany parem .
—  Liberalne gazety  L on d y ń sk ie  ganią teraźniejsze p o s tę ­
powanie ministrów francuzkich. —  S łych ać  żć wiele ro­
dzin angielskich m ieszkających w P a r y ż u ,  postanowiło o- 
puścić tę stolicę
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FRANCJA.  —  Z  P a ryża  d . 27 marca. —  Ut rzymuje się 
pogłoską ,  że pan Villele wejdzie na powrót do ministerjmn; 
sama G azette de .Fr. zdaje się to potwierdzać przez a r ty k u­
ł y ,  które 7, powoduprzybycia jego do Paryża ,  umieści ła.  Iu-  
n e  a r t yku ły  tego pisma przepowiadają niejako bliskie ro zp u ­
szczenie tegorocznego sejmu francuzkicgo,  a Nlessager des 
Chambres zapewnia, ze takowe juz  postanowione zostało 
na  radzie gabinetowej d. 25 odbytej.
  W i c e a d m i r a ł  D u p e r r e  w y j e c h a ł  j u z  d n i a  w c z o r a j s z e g o
do Tulonu dla objęcia naczelnego dowództwa nad oskardy 
przeciw Algierowi przeznaczoną,  k tóra,  j a k  sądzą,  najda- 
lej w pierwszych dniach maja wyjdzie pod żagle. —  P u ł ­
kownik Habaibi , k tóry za r ządów Napoleona dowodził  
Mamelukami,  wezwany został  przez ministra wojny,  ażeby 
zwerbował  40 Mameluków,  którzy za t łóinaczów przy wy­
prawie użyci  będą

—  -Prezydent  wzywa w wydanym okó lniku nadzwyczaj­
nych kommissarzów i tymczasowych gubernatorów kra ju ,  
aby mu udzielili po t rzebnych  statystycznych wiadomości ,  
w celu rozłożenia stosownie do III  dekre tu zgromadzenia 
w Argos,  c e ł ł  i podatków,  tudzież zniesienia t r zy kr o t ne j  
dziesięciny, bez ujęcia krajowi wpływających z tego ź r ó ­
d ła  tunduszów.

NIDERLANDY.  —  Z  Bruccelli, d. 27 m arca , —  Mię­
dzy osobami,  które xieciu Leopoldowi do Grecji towarzy­
szyć będą,  wymieniają także dawniejszego pu łkownika  w 
służbie Irancuzkiej  Zenowicza,  który tu od niejakiego c z a ­
su prywatyzuje.  Jest  on Polak,  ale pochodzi z dawnej r o ­
dziny xiążąt greckich,  którzy w Serwji  i Bosnji  panowali,  
a w 13 wieku przez  O-smaiiów wygnani ,  w Polsce schro­
nienie znaleźli .  Pu łkownik  Zenowicz odznaczył  się W

J J i  d W I C  U / j V t i l  U L ' U c I t  ,  . . . »  ,  .
_ ~ . , oi • o r  . / s łużbie wojskowej walecznością i talentami,  znany j e s t  o -

—  Ostatnie listy doktora Par.set ,  są dały 21. . 25 stycznia. < ko ^  kUku ^  “o vvoj skowos' oi ; pol i tyczaej
Donosi  w nich ze objeżdża właśnie okolice Delty które przez j t ,
opadnięcie wody na Nilu przystępne się stały,

przez 
a to w celu

badań nad chorobami p rzez  wylewy pówstającemi.
—  Donoszą z Bajonny pod d. 20 b. m. że korwofta la  
D ordogne  k tó rą  z pośpiechem do wyprawy algierskiej u- 
sbrajano i wkró tce  odpłynąć m ia ła , na rozkaz rządu po­
zostanie w miejscu i już do ar sena łu  morskiego oddana 
została.
—- Choroba między więźniami galerowymi w tulońskiein 
więzieniu bagno, nie jest jeszcze p rzy t ł umi on a .  W tych 
dniach uma r ło  ich 32.

—  Rząd najął  170 statków przewozowych francuzkich k tó ­
r e  stały w porcie Marsyl skim;  z por tów włoskich przybyło 
już  więcej jak 200 takichże Statków. W porcie Marsyl ­
sk im znajduje się także 60 sardyńskich statków przewo­
zowych,  które oczekują tylko na pozwolenie rządu swoje­
go/ aby do wyprawy wynająć się mogły.  Gazeta wycho­
dząca w Marsylji zapewnia,  że Algier broniony jest od strony 
m e r z a  przez 800 a rma t ,  od st rony lądu tylko przez 120; 
wnosi  ztąd,  że trzydniowe oblężenie tego miejsca jest  do ­
stateczne,  aby je zdobyć.  Od lat 10 nie panowało w Algie­
r z e  powietrze.  Na wyspie Korsyce wybiera ją bardzo du­
żo majtków.
—— Część e skadry rossyjskiej  zawinęła d. 12 lutego do Mal­
ty  i zarzuci ła kotwice w porcie  kwarantanny.  Było za­
mia rem admi rała  po 14dniowem zatrzymaniu się p o p ł y ­
nąć na morze Bałtyckie.
—  Tra jed ją -pana  Wikt .  Hugo p.  t .  H ernani, grano już po 
raz  15.

GRECJA.  —  Gazeta F lo rencka donosi podług listów'* Nau- 
pl ia z d. 20 stycznia, że Turc y  na wyspie Kandji zrobili 
7. Kanei w dwóch oddziałach wycieczkę ; j eden  udał  się 
do Keremia,  drugi do Apokorone dla łupie/ . twa.  U p r o ­
wadzili  oni kilka kobiet i mnóztwo byd ła ,  lecz Grecy  na 
n ich  napadli ,  przymusili  do ucieczki i odebral i  zdobycz.  W 
potyczce tej 74 Turków poległo lub ranieni  zostal i ,  a z G r e ­
ków jeden tylko poległ .
—-  P od ług  listu z Nawarinu z d. 7 lutego,  oczekują nowej

treści.
—  S ta ty s ty k a  królestwa N iderlandzkiego . Ludność te- 
go królestwa d. I  stycznia 1S28 roku ,  wynosiła 6 , lS 6 , S o 4  
dusz; rozległości  ma 6,202,1362 boniery czyli hektary:  co 
czyn i-oko ło  995 dusz na 100 hek ta rów,  czyli na j e den  
hek t a r  prawie j ednego  człowieka.  Naj ludniejszą prowin­
cją jest Flandrja wschodnia , ma bowiem 707,703 miesz ­
kańców. Najmniej  ludna j e s t D re n t he ,  bo tylko ma 5 9 ,9 l5  
dusz.  Na ogólnej ludności całego k ra ju  wzrost ludności  
w 1827 roku  okazywał  przewyżkę 49,919 dusz , to jest  
j ednę sto dwudziestą t rzecią ca łkowite j  ludności .  M a ł ­
żeństw zawarto 55,632.

W e dłu g  rappor tu  kommissji  rolniczej ,  w ca łem kr ó le ­
s twie liczono 1 ,328 ,696 sztuk bydła  rogatego starszego 
nad dwa lata, i 558,623 młodszego nad ten wiek. Ogół  
przewyższa liczbę bydła w 1826 roku o 33,000 sztuk.  K o ­
ni było w całym kraju w 1S27 roku 4 5 0 , 9 8 2 ,  z których 
374 ,829  miały więcej,  a 76,153 mniej j ak t rzy lata.

Wojsko morskie dnia 1 stycznia 1829 roku miało:  
Okrętów*linjowych w czynnej s łużbie  1, nieczynnych 6 
Fregat  . . . • •
Korwet  . i t «
Brygantyn . . . .
A v i s o s ..........................
Przewozowych statków 
Parowych s tatków.  .
Galjo'tow. . . .
Szalup kanon je r sk ich

7
9
6
3
2
2

13
8
5

1
30

Ogół  30 —  63
Trzydzieści  s tatków w czynnej  s łużbie będących , mają 

720 dział ,  i 8314 ludzi.  Dwanaście z nich ,  z 1577 ludzi  
stoją na morzu S ro d z i e m n e m ; sześć, z 1107 składają e- 
skadrę w Indjach Wschodnich:  reszta odbywa s łużbę  w In-  
djach Zachodnich.

NIEMCY.  —  Z  K arlsruhe d . 30 m arca. —  W dzisiej­
szej naszej gazecie czytamy co następuje:  , ,  Z uczuciem ^
najgłębszego żalu ogłaszamy bolesną s t rat ę,  k tórą  nas do­
tknę ła  opat rzność.  Jego królewiczowska Mość panu jący

angielskiej  e skadry w Lewancie,  która ma wzmocnić flottę wielki  xiąże Ludwik ,  dziś r ane o godzinie 1 |  przeniósł  się 
angielską.  Stojąca w Nawarinie załoga f rancuzka , życzy j do lepszego życia po ki lkodziennej  chorobie na apoplexję.  
sobie powrotu do ojczyzny.  Warownie już p rawie  zu pe ł -  i P rz es z ło  lat J1 uszczęśliwiał nas ojcowski jego rząd zrnie- 
n ie  są naprawione.  I rzający zawsze do porządku ,  sprawiedliwości i prawości ;  n«
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t y m ' to  rządzie zasadza sig t rwa ły  pomnik  przywiązania i 
uszanowania,  ciągła pobudka do prawdziwego . smutku,  ja- 
l iim przejęta jes t  rodzina wielko-xiążęcia, ' równie jak u m y ­
s ły wszystkich wiernych poddanych.  —  Dostojny b ra t  i 
następca zmar łego wielki  xiąże Leopo ld ,  objął  natych­
miast  r ządy.

PORTUGALIA.  —  Z  Lisbony d. 12 m arca. ■— P red  k i l ­
ku dniami zawinął  angielski statek pocztowy, i przywiózł  
z  Londynu papiery do hr.  Pombeiro ; słychać że były 
między niemi depesze od rządu Angielskiego,  który oświad­
czył  gotowość swoję uznania 1). Miguela królem,  jak tyl­
ko amnestja z strony jego ogłoszona zostanie. D.  Miguel 
przystaje na to, zwrócono bowiem jego uwagę na tę oko l i ­
czność,  że wtenczas ci wszyscy którzyby amuest j i-  p r zy ­
jąć nie chcieli,  a w granicach posiadłości korony Por tuga l­
skie j  znajdowali  się, za buntowników uważani i jako  tacy 
karani  być m og ą ,  w czem zapewne i Anglja w r a z i ć  po­
t rzeby ,  D.  Miguelowi pomocnąby była.
—— Tutejszy por t  uzbrajają dla wszelkiego bezpieczeństwa.  
Pen iche  zostało wzmocnione,  a załoga jednym pułkiem p ie ­
choty i j ednym ja zd y , '  pomnożona.

SZW AJCARIA.  —  W Genewie widziano 14 marca o godzi­
n ie 8 |  podczas pięknej  pogody, ognisty meteor  z najwięk­
szą szybkością poruszający się od wschodu ku zachodowi.  
Wielkość jego by ła  równa 1 0 r a ż y  wielkości planety Yenus,  
światło było bardzo jaśniejące i podobne do topionego k r u ­
szcu,  upad ł  w wschodniej części kantonu.

TURCJA.  —  P .  Ribeanpier re  o t r zymał  od suł tana po osta- 
tn i em  posłuchaniu tabakicrę , oszacowaną na 20,000 pia- 
s t rów,  a t łumacze jego P .  P . F r a u k i n i  i Wołków,  o t rzy ­
mali  t akże tabakiery,  z k tórych każdą  cenią na 5000 pia- 
strów.
—-• Karnawał  w Stambule b y ł  bardzo wesoły.  Turcy  nie 
zabraniali maskom pokazywać się na ulicach. Ale z poezą- 
tkiem postu napomniał  suł tau możniejszych panów, ażeby 
żyli wstrzemięźliwie i wspierali  ubogich.
—  Między p.  Gordonem posłem angielskim w Stambule 
i  ministrami tureckiemi  miały zajść nieporozumienia;  dali 
się z tern s łyszeć ,  że już miną ł  czas złudzenia,  i Turcja  
nie zaślepia się już teraz do lego stopnia,  iżby nie widzia­
ł a ,  że Anglja,  pomimo zapewnień przyjacielskich,  zezwo­
l i łaby na zniszczenie państwa Ottomaiiskiego,  gdyby tylko 
własny  jej interes  ofiary takiej wymagał.

WŁ OCH Y.  —  Dnia 5 marca o godzinie 2 |  zrana,  dały się 
uczuć w Piedimonte w neapoli tańskiej  prowincji T e r r a  di 
Lavoro i jej okolicach, t rzy wstrząśnienia ziemi,  ale nie z rzą ­
dzi ły żadnej szkody.

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
R ożne p rzy c zy n y  pom ieszan ia  zm ysłów *

/  Wsrod licznych obelg miotanych na zdrowy rozsądek
(  n ikt  nie wątpi ,  ze on j e s t  droższym skarbem nad cały ro-

Eum Kanta; żeby mu nowy hołd oddać, wypisujemy nas tę­
pu jące szczegóły z tabel domu warjałów w Charanton pod 
Paryżem.  Ogólna liczba ludzi dotkniętych tą słabością ,
wynosiła I  stycznia 1829 roku 67, to j e s t  tylko 27 mgz-

czyzn, aż 40 kobiet .  P rz yc z y n y  tego nieszczęścia by ły  
rozmaite,  i tak 14 męzczyzn i 15 kobiet  zwarjowało z po­
wodu zmartwień domowych; 3 mężczyzn zwarjowało zacie­
kając się zbytecznie nad naukami  abs t iakcyjnemi  ( J M ) ;  
dwóch mężczyzn uległo temu losowi z powodu niepomyśl­
nego losu; dwóch z gry w ka r ty;  5 mężczyzn i 3 kobiety 
ze zbytecznej zazdrośei (to rzecz dziwna,  bo u nas więcej 
zazdrośnic j ak zazdrośn ików) ;  8 kobiet  zwarjowało ze zby­
tku miłości nieszczęśliwej; j eden mężczyzna ze zbyt  obra­
żonej miłości własnej  ; 4 kobiety ze zbytecznego p rzelę-  
knienia;  2 kobiety z fanatycznego nabożeństwa;  j edna ko­
bieta ze zbytku radości ; siedem kobiet  z czytania rom an­
sów.

Rozumie się, że tam gdzieśmy jednę tylko płeć wspo­
mnieli , druga z tej samej przyczyny nie miała żadnego 
warjata w Charanton.  Jeśli zaś już tak koniecznie być musi ,  
aby cudzą niedolą uczył  się człowiek co jest z ł e  co dobre,  
my ostrzegamy mężczyzn aby nie czytali xiążek o filozofji 
n i emieck ie j , i odrzucali  wszelkie u łudy jej zwolenników 
po pismach naszych rozsiewane,  kobietom zaś radzimy aby 
nie czytywały xiążek romantycznych,  bo tylko głowy zawra­
cają i obudzają fałszywe jakieś sentymentu,  które aż piętna­
ście na czterdziestu chorujących na pomieszanie zmysłów 
do domu warjatów zawiodły.  Inn e  podobne uwagi niech 
sobie każdy z naszych czytelników sam poczyni,  a sobie ji 
drugim potrafi  rady rozsądnej udzielić.

S ta n xiggarstw a  we Sranej i  i  w Niemczech.
r, , Liczba xiążek Liczba xiążek w Niemczech.
J L \  O  K  •  i n  •  -  we i1 rancji. Jarmark Wielkano. Jarmark ś. Michalski.
1814 907 1490 1039
1815 1712 1777 973
1816 1851 1997 1200
LS17 2126 2345 I1IS7
1818 2431 2294 1487
1819 2441 2648 1268
1820 2465 2640 I 3 i 8
1821 2617 3012 9S5
1822 3114 2729 1554
1823 2687 2558 . 1751
1824 3136 2870 1541
1825 4569 3136 1640
1826 4347 2648 2056

Razem. 33,775 32,204 18,099
Z tego się pokazuje,  że w wyliczonych trzynastu leciech 

wyszło we Francji  ogółem 33,775 xiążek nowych a w 
Niemczech 50,303J to jest więcej niż we Francj i  o 16,528.  
Trzeba jeszcze wiedzieć i to, że w owej przewyżce nie r a ­
chowano xiążek mających wyjść w tym samym roku ,  ale 
po świętym Michale. Takich xiążek p rospek ty  były og ło ­
szone w różnych katalogach j a rmar cz ny ch ,  i zajmowały w 
ogóle 785 s tronnic:  przypuściwszy więc że każda pagina 
zawiera doniesienie o 25 dziełach mających wyjść (co jest  
m inim um ) , liczba ogólna wszystkich dzieł  wyniesie bl izko 
70,000 to jest dwa razy tyle co we Francj i .

Niech to będzie w nawiasie,  ale Bibljoteka Powszechna 
Genewska,  z której my to wzięliśmy,  albo sama om y łk ę  
zrobiła albo uwierzyła rachubie jakiego ciemnego pisarka 
niemieckiego. Xiążki  o k tó rych doniesiono że miały wyjść 
w ciągu r o k u ,  jeżeli  wyszły,  weszły do katalogu na s tę pu -



( 4 )

jącego j a r m a r k u .  T y m  więc sposobem ostatniego tylko r o ­
k u  l iczba mog ła  się o ki lkadzies ią t  lub k i lkase t  pow ię ­
k szyć .  Ale p r zypu ść my  że tak j e s t ,  i i dźmy dalej .

P r z y pu śc iw szy  więc że j eden  cz łowiek j ak i  się znajdz ie ,  
k tó r y b y  chc ia ł  czytać wszystkie  x iąźk i  nowo-wychodzące  
w Niemczech ;  przypuśc iwszy  źe dz ień  w d z i eń  j e d en  tdm 
Cały przeczyt a:  na zapytanie  wiele będzie  p o t r z e b o w a ł  Cza­
su ,  ż eby  przeczytać wszystkie  x iążk i  t y lko w tych t r z y n a ­
stu leciech wyszłe? taką  mamy  odpowiedź:  c z łowiek  p o d o ­
b n y  będzie,  mus i a ł  sto d z ie w ię ć d z ie s ią t  jc-den lat  s t rawić  
na  to.

Dalej ,  l i czba au to rów,  ś rednio  b ior ąc ,  m oże  wynosić  p o ­
łowę l iczby x iążck ;  a więc będzie 35 ,00 0  autorów.  S t a t y ­
s tycy dzisiejsi  t r zydz i eśc i  lat u p ły n io ny eh ,  r a chuj ą  za p o ł o ­
wę  wieku  nowej  ge n e r ac j i ;  chcąc  więc wiedzieć  co się w 
tej  mie r ze  s t anie  w końcu  po ło wy  wieku  nowej gene rac j i ,  
k tó r a  od 1814  rok u  żyć zaczę ł a ,  będz i e my  musiel i  więcej 
nawe t  j ak  podwoić l iczbę au torów,  bo 15 lat  s tanowi ćwierć 
gene rac j i ,  a tu tylko 13 r achowano,  a już jes t  3 5 , 0 00  a u ­
to rów .  P r zy  puszczamy więc,  że tylko d rug i e  tyle p r z y b ę ­
dz i e ,  i k ł a d z i e m y  l i czbę  o k r ą g ł ą  70 ,000.

P r z y p u s z c z a m y  że k ra j e  n i emieck ie  mają  40 ,0 0 0 , 0 00  
mi e s zk ań c ów ,  a więc wypadn ie  j e d e n  au to r  na 511 ludzi .

P r z e w y ź k a  l iczby x i ą ź e k  w .Niemczech  nad F ranc j ą ,  d o ­
wodzi  j asno,  ż e  więcej po t r zeb u j e  u m y s ł  n i emieck i  pracy 
do wybrni ęc i a  z c iemności  niż f r ancuzki .  P rócz  tego p o ­
s t ęp  świa t ła  we F ranc j i  uważany  z samej  t ylko l iczby xią- 
ż e k ,  jes t  większy p r z e s z ł o  cz t e ry  r azy  w 1826 r o k u  niż 
w 1S14;  w N iemczech  zaś i we  dwoje naw et  się n ie  powię ­
k s z y ł a  l iczba w 1826 r o k u .  Chcąc  zaś wiedzieć ile F r a n ­
cja po s t ąp i ł a  w tćj m ie r ze  od ro k u  1826 do 1829 w z d u ­
mi en i e  j e s t e ś m y  wprawieni :  w 1826 r o k u  by ło  tylko 4347 ,
H w 1S28 r o k u  7616,  to j e s t  b l izko ośm r azy  wyżej  niż w
I 8 ł 4 .

P j i n i ę t a jmy  p rócz  tego,  że we Franc j i  t ł ómaczen i a  z o- 
bcych  j ę z y k ó w  są r zadk i e ,  w N i emczech  zaś uie wiedzieć 
wiele j e s t  t ł ó ma c ze ń .

WIADOMOŚCI NAUKOWE.
O p o m n ik a c h  I<enicyjskieh.

T a k  s ł aw ny  w s ta rożytności  naród ha nd lowy ,  Fe n i c j a ­
n ie ,  przewozi l i  n iegdyś  na s t a t kach  swoje t owary  oko ło  wszy ­
s tkich  na db rzeży  Ś ró d z i em n eg o  morza ,  i po wszystkich j e ­
go wyspach;  s l up y  H e rku l e s a  n i e  z a t r zy m yw a ł y  ich n i e b e z ­
p i e cz ne j  żeglugi ;  na br zegach  Anglj i  mienia l i  swe towary;  
odkry l i  na p o łu dn iu  Mad e r ę  i wyspy  Kana ry j sk i e ;  tw ie r ­
dzą  nawe t  ze  p r zep ły wa l i  w k r ą g  Af ryk ę  oko ło  p r z y l ą d ka  
Dobre j -nadz i e i .  Odwiedzal i  wyspę  C y p r ,  za ludni l i  Rod  i 
K a n d j ą ,  i wszędzie  p r aw ie  gdz i e  się pom knę l i  zostawiali  1 
swoje  kolonj e.  K ied y  zaś po t em Gre cy  zaczęl i  budować 
o k r ę t y ,  Fen ic j an ie  zwróci l i  swoje hand lowe  dz i a ł an i a  ku 
kp a j o m  na pó łnocy  Afryki  l eżącym,  k u S y c y l j i ,  Sa rdyn j i  Hi- 
s zpan j i .  Ich kolonj e w tych krajach poosadzane ,  wiodły  handel  
E l udami  na zachodnio morza  Ś ró dz i em nego ,  a naw e t  w g ł ę ­
b i  Af ryk i .  1  emu to  p r zem yś ln e mu  narodowi  p r zy p i su j ą  w y­
n a l az e k  pisma al fabetowego i a r y t m e t y k i ;  wiadomo  zaś że 
a s t r onomja  wtedy  by ł a  im zna joma ,  gdy  sąs iedzi  ich w 
g r u b e m  j eszcze  b a r ba r zy ń s t w ie  zostawali .

Wysoki  s t op ień cywilizacji  Fen i c j an,  r o z g a ł ęz i e n i e  ich 
ha n d lu  i l i czne  o sady,  nie mog ły  p rzec i eż  op r zeć  s ię zn i ­
szczen iu  ich po mni ków ;  i gdyby  Hebra j czycy ,  G re cy  i R z y ­
mianie  nie przechowal i  byl i  w swych pismach n i e k tó rych  
ogólnych wieści  o ich wielkości  i n iedol i ,  z pewnością  r z ec  
można ,  ż eby  nam ten s ł a w n y  na ród  wca le  prawie  n ie  b y ł  
' znajomy.  J e dn ak ż e  lud tak ucywi l izowany,  powinienby b y ł  
zostawić w k ra j ach b a rb a r z y ń s k i c h  z osadami sweini  , j a -  
kow eś  pomnik i  rel igj i  swojej ,  j ę z y k a ,  r z ą d u ;  a p ie rwsze  
wieki h i s to ryczne ludów k t ó r e  z ich ł a sk i  p r z y b r a ł y  na się 
postać ucywi l i zowanych spo ł eczeńs tw ,  dla czegożby  n i e  z a­
chowa ły  od zagin i enia ,  pię tna  owego p i erwias tkowych  z n i ­
mi s t o subkow,  k tó r e  tak by w a  t r wa ł e  w podobnych  razach? 
Nic tedy dz iwnego ,  że m i ło śni cy  s ta roży tnośc i ,  często ob ie ­
rali na ród  Fen ic j anów za cel swych uczonych badań,  źe po ­
szukiwal i  dziejów ich hand lu ,  ich po d r óż y ,  ich ossad.

Na nieszczęście nie o szczędzi ł  czas żadnego p i ś m i e n ­
nego  p o m ni ka  Fen i c j an ,  lub  nawe t  ich osadników,  n ap rz y -  
k ł ad  Ka r t ag ińczy  ków,  tak n iegdyś  po tężnych ,  a o k tó ry ch  
dz ie j ach  ogólnych n a w e t ,  wiadomości  uie mamy .  Zg i ­
n ą ł  więc ten lud j ak by  w po ws zec hny m . po top i e ,  wieści  
o ich j ę z yku  , o ich re l i g j i  , o ich do b r em  i z ł e m  p o ­
wodzeniu  za g in ę ły  t a k ż e :  same  t y lko  może  napisy na
kamien iach  ry t e ,  tudzi eż  nazwiska  miast  w Azji i E u r o p i e  
od nich wiodących począ t ek ,  byćby p o w i n n y ,  w b r a k u  l e ­
pszej ,  n a j l ep szą  skazówką .  W tej to myśl i  p ro f es so r  j e ­
den  Le jde j sk i  nazw i sk i e m H a m a c k e r ,  znany  j u ż  zaszczy ­
tnie z w ie lu  ważnych p i sm o r zeczach  wschodn ich ,  z a j ą ł  
się szczer ze  badan iami  s t arożytności  feni cyjski eh,  i og ło s i ł  
n i eda wn o  dz i e ło  pod t y t u ł e m  M isce l la n e a  fo e n ic e a .  B ez -  
wątpieni a dz ie ło  po do bn e  nie dla s am ych  o r j en t a l i s i ó w , 
ani d la  samych badaczów s t arożytności  jes t  i ważne i c i e ­
kawe ,  ale dla każdego  k to  najogólniejsze p r zy na j mn i e j  ma 
wiadomości  o dzie j ach s t a roży tnych.  Co o nieni  m ó w ią ,  
jak uważają ,  t en  zbiór ,  na j l epie j  p r z e k o n y w a  uczony a szcze­
gółowy roz b ió r  uczonego  pana Sy lve s t r e  de Sapy w dz i en ­
n iku  J o u r n a l  des S a v a n s  świeżo og ło szony .  Z niego się 
dowiadu j emy ,  że badania  pana  H a m a c k e r  nie tak są ważne 
jak się być  na p o zó r  wy da j ą :  n ie  odmawia  mu wprawdz i e  
k ry ty ku j ący  wielki e j  znajomości  r zeczy ,  ale za rzuca,  iż gdzie 
dowodami  nie m ó g ł  p op rz e ć ,  imaginacj ą  nad ra b i a ł ,  t łó ina-  
cząc zbyt  d r o b n ą  l iczbę napisów feni cyjski eh k tó r e  dosz ły  
naszych czasów,  a k tó rych  znaczen i e  wcale inaczej  od i n ­
nych uczonych by ło  wy łożone .  Nie  zważa ł  p rócz  tego,  źe 
j eden  na j s ł awn ie j s zy  naj»is w dwóch j ę zyka ch  wyk u ty  na 
k a m i e n i u ,  lubo za własność  Cyrena ik i  j e s t  u w a ż a n y ,  j e ­
d n a k  w z g l ę d e m  autentyczności  jego  wielka zachodzi  wą ­
tpliwość. Wieści  j akoweś ,  podobno  nawet  z prawdziw ego ź r ó ­
d ł a  dochodzą  n a s , ż e  c a ły  ten pomn ik  j es t  f ab ry k a t em  ży ­
dów Mal t ańsk i ch .  Z Malty podobn i eż  p r z y s z e d ł  także  i n ­
ny bardzo s ł aw ny  nap is  fenjcyjski  k tó r ego  fa ł szer z  da leko 
mniej  b y ł  r o z u m n y ,  niż owi żydzi .

P o  tylu tedy bez sku tecznych t ł ómaczen i ach  pomnikow 
feni cyjski eh ,  ża łować po t r zeb a ,  mówi  k r y t y k u j ą c y ,  że  t ak  
uczony  mąż j a k  pan Ha m a ck e r ,  mogący  wiadomościami  swe-  
mi i p racą  dal eko  użytecznie j s ze  po ło ży ć  za s ług i ,  chcę za­
ciekać s ię nad  doc ieczeni em t ego,  Co podobno  n igdy  n ie  
będzi e  dóc ieczonem.

JV  D R U K A R N I  G A Ł Ę  Z  O IV  S  K  J E  G O I  K O M P .  P R Z Y  U L I C Y  Ż A B I E J  N r .  4 7 2 .


